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Faszyzm wojnę przegrał. Przegrały ją 
nietylko państwa faszystowskie, walące 
się w grizy pod ciosami armii sprzy- 
mierzonych, lecz przegrała ją również 
ideologia faszystowska, pokutująca je- 
szcze tu i ówdzie w postaci ugrupowań 
faszystowskich w krajach demokratycz- 
nych. Ugrupowania te otoczone są dziś 
pogardą i nienawiścią przez społeczeń- 
stwa, wśród których prowadziły swoją 

„abrtuniczą akcję polityczną. Dotyczy to 

(zarówno państw, którym okupacja hit- 
browska w czasie wojny została za- 
oszczędzona, jak i krajów, które znalaz- 
Ty się w stanie narzuconego przez klikę 
sojuszu x Hitlerem lub wręcz pad zabo- 
rem niemieckim. 

Dotyczy to więc'zarówno Anglii, gdzie 
niemal od pierwszych miesięcy wojny 
'mastąpiło zamknięcie partii faszystow= 
skiej Mosleya, jak Włoch, Rumunii, czy 
Bułgarii, gdzie nowe władze demokra- 
tyczne tępią bezlitośnie wszystkich zwo= 
lenników niedawnych rządów faszys- 
towskich, jak wreszcie Francji i Belgji, 
w których panowie Laval i Degrelle 
objawili pod okupacją niemiecką swo- 
je rzeczywiste oblicze zdrajców. | 

We wszystkich tych krajach argu- 
menty, wysuwane przeciwko organiza- 
ejom i osobistościom faszystowskim są 
jednakowe; we wszystkich tych krajach 
opinia publiczna woła faszystom prosto 
w twarz: Jesteście z obozu, przeciwko 
któremu świat ludzi wolnych toczy dziś 
"walkę na śmierć i życie: Jesteście ducho- 
wo nierozerwalnie sprzęgnięci z hitle- 


ryzmem. - 

Waszą przestępczą działalnością w ©- 
kresie okupacji naszych krajów, współ 
udziałem w bojówkarskich formacjach 
okupanta, tworzeniem „legionów ochot» 
niczych', mordowaniem najlepszych, 
najbardziej wartościowych jednostek z 
obozu postępowego pod opiekuńczymi 
ście, że 
ga. Jesteście wrogami demokracji — 
jesteście nieprzyjaciółmi  wewnętrzny= 
„mi, niemniej groźnymi od wroga. . 

Takimi słowami pogardy i nienawiści 
obrzucają dziś ludy Francji, Włoch, Bel- 
gii, Rumunii, Grecji czy Bułgarii rodzi- 
mych faszystów. Z całą surowością pra- 
wa sądzeni są wszyscy zdrajcy narodu; 
faszyzm uzriany został — i jakże słu- 
sznie! — za koncepcję antvnarodową, 
organizacje faszystowskie zaś za środo= 
wisko potencjalnej zbrodni i zdrady. 

Wojna pouczyła demokrację, że musi 
być silną, ażeby przeciwstawić się czy- 
hającemu na nią ze strony obozu reakcji 
złu. Wojna skończyła z tradycją demo- 
kratycznej słabości, tolerującej istnienie 
faszystowskich ugrupowań na płaszczy- 


ni gestapowców — dowiedli- 
należycie do stronnictwa wro-. 


GAZETA LUBELSKA 


Ostatni mohikanie faszyzmu 


źnię parlamentarnego liberalizmu. Woj- 
na wykuła nową treść demokracji, ozna- 
czającą zrzeszenie wszystkich sił postę- 
powych narodu dla walki o zasady spo- 
łecznej sprawiedliwości i dla bezwzględ- 
nej walki przeciwko organizacyjnym i 
duchowym przejawom faszyzmu. 

W demokratycznych państwach świa- 
ta niema już miejsca dla „narodowych 
socjalistów", „rexistów”,  „mosleyow- 
ców, stronników. „Krzyży Ognistych“, 
„narodowych radykałów“ i wszelkich 
innych odmian faszyzmu, występujące- 
go pod płaszczykiem narodowym. Z całą 
bezwzględnością zostaje wymiecione z 
powierzchni życia publicznego to wszy- 
stko, co pod poźżorem skrajnego macjo- 
nalizmu, antysemityzmu, czy racykaliz- 
mu prawicowego. objawiło się jako pra- 
wa ręka hitleryzmu i.jako zamaskowa- 
na agentura Trzeciej Rzeszy. 

'To tępienie faszystowskiego bakcyla 
odbywa się na platformie zwycięstwa 
obozu demokratycznego, ' upostaciowa- 
nego przez Trójprzymierze. Stosunek 
rządów i opinii publicznej Anglii i Sta- 
nów Zjednoczonych wobec faszyzmu $ 
jego komórsk w różnych krajach — w 
niczym nie odbiega od stosunku Związ- 
ku Radzieckiego do tego zagadnienia. 
Prasa angielska i amerykańska tfe" po- 
mija żadnej sposobności dla wyrażenia 
swojej. satysfakcji spowodu likwidowa- 
nia organizacji faszystowskich, nacjo- 
nalistycznych i antysetnickich w uwol- 
nionych od rządów Hitlera państwach 
Europy. Prasa ta przy każdej okazji 
podkreśla niezaprzeczalne więzy poli- 
tyczne — a w najlepszym wypadku 
przynajmniej duchowe — łączące ugru- 
powania faszystowskie rozmaitych kra- 
jów z berlińską centralą dyspozycyjną. 
Każdy więć, kto wyobraża sobłeę, lub 
usiłuje wmówić innym, że Anglia i 
Ameryka nie występują z taką stanow- 
czością przeciwko bakcylowi szowimiz- 


mu w jego różnorakich postaciach, jak 
Związek Sowiecki = popełnia zasadni- | 


czy błąd i zadaje kłam rzeczywistości. 


Faszyści polscy przekonani są — lub 


udają, że są przekonani — o nietykalno- 


ści swojej organizacji, Mają nawet go- 


towy argument: nie wzięliśmy przecież 
udziału w wojnie po stronie Hitlera, Nie 
daliśmy się namówić do. stworzenia 
„ochotniczego legionu“ na wzór naszych 
towarzyszy ideowych, auislingowców, 
w innych krajach Europy. Nie wyłomi- 
„iśmy z siebie marionetkowewą rndu 

Ho, ho, niebyjelakimi argumentami 
szermują nasi faszyści. Patrzcie: nie po- 
szli na wojnę przeciwko Anglji, Rosji i 
Ameryce; nie skorzystali z hitlerowskiej 
oferty do sprawowania władzy nad Ge- 
neralnym Gubernatorstwem. Rzeczywi- 


negatywnych, obok argumentów o tym, 
czego faszyści oenerowscy spod znaku 
NSZ nie uczynili, są i argumenty 'pozy- 
tywne* linia dzieł dokonanych. ; 

Nie chwalą się głośno panowie z „Na- 
rodowych Sił Zbrojnych“ ową litanią, 
bó wiedzą, że przestępstwa ich kwalifi- 
kowane są przez uczciwe polskie społe- 
czeństwo tak samo, jak przez opinię pu- 
bliczną naszych sojuszników w Londy- 
nie, Moskwie i Waszyngtonie. Nie chwa- 
lą się sami — więc my ich pochwalimy. 
Oto jakie macie zasługi, rodzimi faszy- 
ści: pomagaliście Niemcóm w tępieniu 
działaczy nieępodległościowych z obozu 
demokratycznego, mortlując ich osobi- 
ście lub wydając ich w ręce gestapo. 
Urządzeliście zbójeckie rapady na 
członków Armii Ludowej i innych anty- 
faszystowskich organizacji patriotycz- 
nych, prowadzących w najcięższych 
warunkach walkę partyzancką z zabor- 
cą, Wyrzynaliście nieszczęśliwych : Ży- 
dów, ukrywających się przed zbirem 
hitlerowskim i głośno dawaliście wyraz 
waszemu: zadowoleniu spowodu mtaso- 
wych morderstw, popełnianych przeż 
Niemców na tych ludziach, 

Przez pełne cztery lata wojny — do 
grudnia 1943 roku — głosiliście bez że- 
nady w waszej prasie partyjnej zasadę, 
że sił waszej organizacji nie należy 
„trwonić” na walkę z ząborcą, lecz po- 
święcić je wyłącznie tępieniu Polaków= 
demokratów, Połaków-ludowców, Pola- 
ków, socjalistów, Polaków-komunistów 
oraz Żydów. j 

Po upływie czterech lat niewoli, ka- 
torgi i męczeństwa całego narodu, zgło- 
siliście po długich targach i debatach 
swój łaskawy akces do Armii Krajowej. 
Staliście się od pierwszej chwili czyń- 
nikiem zarazy w tej organizacji; od 


ście — zasługi niemałe. Ale obok 


chwili waszego przystąpienia proces fa» 
szyzacji AK zaczął przyjmować coraz 
bardziej niebezpieczne oblicze. 
Oto bilans działalności faszyzmu pol- 
skiego w latach. wojny. Oto. łańcuch 
przestępstw, dokonywanych przez os- 
tatnich w Europie, mohikanów faszy- 
zmu. Czy ostatni mohikanie tej zatru- 
tej ideologji, na glebie hitleryzmu wy- 
rosłej i z hitleryzmu natchnienie i 
wzóry czerpiącej, będą traktowami ina- 
t czej, aniżeli ich towarzysze ideowi = fa- | 
szyści francuscy, belgijscy, rumuńscy i 
wszysey inni? Czy unikną kary, jaką 
wolne narody przygotowały. tamtym 
wrogom ludu — wrogom wolności. Nie 
i jeszcze raż niei Demokracja polska nie 
okaże się słabsza od demokracji innych 
wyzwolonych narodów Europy. Nie 
śmie być słabszą — w imię potęgi Polski. 
S.T. 


Radość w Grecji 


Ateńczycy uroczyńcię witali pierwsze woj- 
ska morskie, które przybyły do miasta z mav: 
lego portu Saint George: Domy w całym nie- 


ście były pokryte napisami, zawierającymi po- 
zdrowienia dla brytyjskich żołnierzy. Kobiety 
ateńskie, łącząc uczucia ze łvanm radości, wj- 
teły brytyjskich oswobodzicieli. ` 

Naród | recki szczęśliwy, że skończyła się 
jego niewola, manifestował swe uczucia przez 
publiczne spalanie banknotów drachmowych 
(moneta obiegowa w Grecji. — Chodzi tu o 
banknoty wypuszczone przez Niemców. Red.) 


Uspokojenie w Indiach 


Minister dla spraw Indyj Amery oświad- 
czył w Izbie Gmin, że: około. 15.009 człon- 
ków indyjskiego kongresu zostało wypuszczo- 


nych z więzienia. 


Anglia zmienia 
ambasadora w Madrycie 
Lord Templewood (były sir Samuel Hoars) 

ma wkrótoe opuścić swoje stanowisko ambasa 
dora w Madrycie, na którym pozostawał od 
1940 roku. Lord Templewood znajduje się 
Kane; w W. Brytanii, ale jeszcze poleci do 


Madrytu, żeby złożyć wizytę pożegnalną rzą- 


Beveridge w Izbie Gmin 
William Beveridge; który stal- się, głośny 
dzięki planowi reform socjalnych, nazwancemu 
jego imienia planem. Beveridge'a, został 
wybrany do parlamentu z okręgu Berwick z 
ramienia partu liberalnej, na miejsce zmarłego 
posła kapitana Greya, również. liberała. 


Terroryści w Palestynia 


Minister kolonii Oliver Stanley podał 


do wiadomości, że w Palestynie oddzia- 
ły terrorystyczne od stycznia rb. zamor- 
dowały 10 brytyjskich, 3 arabskich i 2 
żydowskich policjantów. = - 


DO PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY 

Pierwszego wrzelnia: br. . młodzież. wszystkich 
szkół rozpoczęła pracę w wolnej, polskiej szkole. 
Jedną z największych trudności, jaką pokonać 
muszą nauczyciele, to brak podręczników. Chce- 
-my żadstąpić: je pożyteczną * książką, Niestety, pół- 
ki. księgarskie dziś jeszcze świ 
bycie potrzebnych książek — celem zorganizo- 
wania jednej centralnej biblioteki dla uczącej sie 
młodzieży w Lublinie — jest nieosiągalne, W 
licznych prywatnych domach jest wiele książek —- 
jakże często niewykorzystanych. Prosimy o nie. 
Skoro s-lemia niewola tiie zA!szeżyła: ich, niechaj 
ujrzą szerokie Światło dzienne, niechaj bez przere 
wy słyżą naszej mlodzieżve a 

Ofiarowzne ksiażki prome oddat do rek Tn- 
spekrore Szkolnego Miejskiego, „al. Pierackiego t, 
I p. (tel. 4354). 

Z wymiku zbiórki i sposobu wykorzystania ksią: 
žek złożę publiczne sprawozdanie, 

n Leomartl Krupczak 

4 ; Inspektor Szkolny Miejski 


Lekarze w partyzantce 


Gdy wróg swą krawą położy ł na nie- 
prah nasz kraj, nab (A się pewna ilość 
zap w i patriotów, którzy porzucili swo- 
je domy, ródziny, zerwali varaa więzy, z 
ekra cywilnym, postanowili późć w lasý i 
zorganizować zbrojny opór. Nasuwa się py 
mie, jak było postawiona służba sanitarna 'w 
łach otoczonych „zewsząd wrogi 
Czy byli lekarze wśród partyzantów? I w. jaki 
sposób przeprowadzano w tych prymi ych 
warunkach operacje? Na te pytania dal - 
czerpującą odpowiedź major wojsk polskich 
docent dr Parnas, który w swoim nader cieka- 
wym odczycie, plastycznie przedstawił orga- 
nizację i życie lekarzy i sanitariuszy — par- 
tyzantów. 

Prelegent to uosobienie zdrowia i siły. Na 
piersiach krzyż walecznych. On był jednym z 
tych, którzy woleli śmierć od hańby. Jednym 
z tych, którzy woleli żyć w  miebezpieczeń- 
stwie, niż wegetować w gnuśnym bezpieczeń- 
stwie. Jego trudy i niebezpieczeństwa dzielnie 
dzieliła jego żona, sp roniarka i radiąte- 


legrafistka sztabu, która została odznaczona ty 


medalem zasługi na polu chwały. 

Ważnym warunkiem obecnej pracy party- 
zanckiej jest dobrze zorganizowana pomoc 
sanitarna. iście, że zorganizowanie słu- 
żby sanitarnej w oddziałach partyzanckich na- 
trafia na znaczne trudności. Niema em 
możności zorganizowania większego lazaretu, 
oc przecież w za tyłów, wo- 

v wszędzie iest wróg. Poza tym są ogromne 
trudności w zdobywaniu ów. DENAN 
itd. Mała jest ilość lekarzy i samitariuszy, ` 


Tak wi h R aei ` do 
tokey z poroda beku wianych Ubia Pt 


1942 


A, Hs 


ek wył green z pomocy miejscowych 
L4 X 
Niemcy robili oczywiście wszystko, by rannym 
partyzantom uniemożliwić korzystanie z po- 
mocy lekarskiej Wyszło rozporządzenie do 
wszystkich lekarzy, że pod groźbą rozstrzela- 
nia zabrania się zom udzi 
nieznanym rannym i nakaz skierowania tych- 
że do szpitali rejon 
. Mimo to wielu lakarzy, biorąc wszelkie 
ryzyko na siebie, udzielało rannym i chorym 
partyzantom stałej pomocy. 

Np. obok Sarn stała grupa partyzantów, o- 
ficerów z sowieckiego sztabu generalnego. 
Rozwinął się bój z oddziałami SS i szereg o- 
ficerów sowieckich odniosło rany. Wysłannicy 
sztabu wezwali w nocy dr Baranowicza, chi- 
rurga, dyrektora szpitala w Sarnach. Bez za- 
stanowienia natychmiast pojechał. Udzielił po- 
mocy, operował i szczęśliwie wrócił do domu, 
chociaż w tym czasie w Sarnach stacjonował 
oddział 30 tys. SS-manów. 

W roku 1942 utworzyły się większe oddzia- 
partyzantów. W tymże czasie szereg lekarzy 
porzuca służbę u Niemców i ucieka do lasów, 
do służby w partyzantce. Nie każdemu to się 
udaje. Np. lekarza  Michajłowicza złapali 
Niemcy i powiesili publicznie w -Baranowi- 
czach. Kto jednak szczęśliwie dotarł do sd- 
działów partyzanckich, ten całą duszą oddał 
się tprawie. Lekarze niejednokrotnie przecho- 
dzili *» partyzantów z pełnymi wozami in- 
Na ss ps 
; ażdym sztabie znajdował sie dział sa- 
: Niemcy specialnie usiłowali niszczyć 


zakradafi się w nocy., 


ch czyli w ręce Niem- 


wymaz- 


urządzeń sanitarnych obniżyć ducha oddzia- 
łów partyzanckich. Zadaniem oddziałów sa- 
nitarnych było zabezpieczyć rannych, leczyć 
choroby oraz zapobiegać oborobom epidemicz- 
nym. Oprócz tegp miały specjalne zadanie —. 
wykrywania trucizn. ` RSA: 

Naprzykład major Sobisiak Maks bdkrył za 

kontr-wywiadu, że ładna młoda 'ko- 

ieta, która dostała się do oddziałów party- 
zanckich i udawała zaciętego wroga ` Niem- 
ców, jest w rzeczywistości volsdeutscherkt, 
która miała za zadanie wytruć cały oddział. 
Znaleziono przy niej tajną, nieznaną trućiznę 
niemiecką. Tźkich podłych środków chwytali 
się Niemcy. Ñ 

Niemcy wysyłali do  oddżiałów par- 
tyzanckich nawet,lekarzy żaprzedawców; któ- 
rzy udawali patriotów. Ich zadaniem było źle 
leczyć rannych, szerzyć zakażone tyfusem pla- 
mistym wszv. Zimą 1942/43 panowała riebez- 
pieczna epidem'a tyfnsu plamistego w oddzia- 
łach partyzanckich. Wśród 300 ludzi pewne- 
go oddziały 78 leżało chorych na tvfus plami- 
sty, to znaczy, przeciętnie 1/4 oddziału obję- 
ta była epidemią, Taki tabor chorych stanowił 
niezwykłe obciążenie dywizji. Dzięki ofiarnej 
pracy lekarzy, dzięki wykryciu dywersantów 
i dzięki przvsvłkom s>czepionek i 
udało się enidemię zwalczyć. = = . 

Pod koniec 1042 roku zjawiły sie w oddzia- 
łach artvzanckich samoloty. Z ta chwilą 


sowieckich 


zmieniła sie zasadnicza sytuacia oddziałów 
partyzanckich i tym samvm służby sanitarnej, 
Na zaplecze frontu niemieckiego dostarczano 
samolotami lekarzy i lekarstwa. Dr Stooky 
Anglik, chirurg; ledwie sam wyzdrowiał z o- 


trzymanych przyleciał samolotem na ty- 
i pracował iako chi sE 


OW a AK 
Później zaczęto 
urządzenia polowych szeitali aparaty 


RSntgena i inne. Zorganizowano, lotnisko sa- 
nitarne, naokoło którego wybudowano wyso- 
dnie urządzone ziemianki. Ściany ziemianki 
obite były białym jedwabiem z spadochronów. 
Były to centra ewakuacyjne dla chorych. Gdy 
zabrała się odpowiednia ilość chorych, wysy- 
łano ich za front sowiecki. Przeloty takie by- 
ły bardzo ryzykowne, zdarzało się, że strąca- 
no samoloty z rannymi nad linią niemiecką. 
Qd chwili zjawienia się w partyzantce "a- 
molotów a z nimi sprzętu sanitarnogó, można 
było przystąpić ,do energicznego zwalczania 
nagminnych chorób w oddziałach. Wspomn:e- 
limy wyżej o tyfusie plamistym. Źródłera jego 
było straszne zawszenie, którego mimo wa'ti 
prowadzonej z tym zjawiskiem nie można b'o 
usunąć. Partyzanci nabywali wszy. po wsiach, 
Sytuacja poprawiła się z chwilą pojawienia 
się znanego mydła K, sowieckiego (rodka 
przeciw zawszeniu. Mydło to rbzpuszczało się 
w wodzie, bieliznę maczało się w tym roz. 
tworze i uodporniło się. ją „w, ten sposób od 
wszy na przeciag dni 3. Straszny był stopień 


zawszenia u Niemców, którzy dostali sie do 


niewoli partyzantów. Sprawą tym bardziej 
ciekawa, że Niemcy przecież tvle razy pod- 
kreślali swoją czystość. Nieraz bywalo, że do 
niewoli dostał sie niemiecki oficer w elezance 
kim mudurze oblany oryg'nalną francuska 
perfumą (a jakże) a wewnątrz wesz na wszy, 

Z innych chorób występował czasimi <7kor« 
but, i to szczególnie wtedy, gdy tygodn'ami 
trzeba bvło siedzieć w lesie. Bywało bowiem, 
że oddział przez jakiś czas otoczony bvł dy- 
wiziami niemieckimi i nie można była doar- 
czyć pożywienia. Zdarzało się, żę przez jateś 
czas brakowało oddziałowi soli. czesto od- 
czuwano brak świeżech jarzyn. Występown- 


ły owrzodzenia na skórze i w jamie usmej 
Ni sód. p . d . te j y ; 


iecą pustkami i na- ` 
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GAZETA LUBELSKA 


Co znaczy spółdzielczość? 


(Artykuł dyskusyjny) 


a W numerze 55 „Gazety Lubelskiej", z dnia 
3 października pojawił się artykulik dyskusyj- 
ny ob. Zbigniewa Śliwińskiego pod tytułem: 
»Kooperatyzm czy spółdzielczość*, który — 
zdaniem mojem -— wymaga koniecznie oś- 
wietlenia, ponieważ zawiera momenty, mogące 
wprowadzić w gruby błąd czytającą publicz- 
ność. 

Już sam tytuł jest wysoce bałamutny, bo 
przeciwstawia sobie dwa słowa, które wedlug 
wszystkich prawideł języka polskiego znaczą 
jedno i to samo. „Kooperatyzm to nic innego, 
jak, obce” słowo na „spółdzielczość”, podobnie 
jak „aeroplan“ i samolot, „automobi!“ i sarno- 
chód itp. — więc... pocóż szukać dziury na 
talem, kiedy jej njema. 4 

Następnie —- co do stanowiska samych 
twórców teorii kooperatyzmu do walki klaso- 
wej proletariatu. Wiadomo, że walka o wła- 
dzę polityczną w państwie, to zupełnie co 
innego niż organizowanie życia gospodarcze- 
go Życie gospodarcze, a więc w tym wypad- 
ku włalsie sklepy, warsztaty, fabryki, fermy, 
domy mieszkalne, robotnicy i chłopi organi- 
zowali już od stu lat, za ustroju kapitalistycz- 
nego i tembźrdziej będą zmuszeni organizować 
je przy własnych rządach, a więc tak jak te- 
raz — w chłopsko-robotniczej Polsce. Był czas 
w ruch socjalistycznym, 2 było to w latach 
1890—1r9c0, kiedy gorąco się dyskutowało 
nad tem, co ważniejsze i co pilniejsze: czy 
walka o prawa wyborcze dla klasy robotniczej 
i jej udział w rządach, czy też organiczną pra- 
ca w spółdzielniach, zwanych .wówczas je- 
szcze w całej Europie z angielskiego „koope- 
ratywami". Aż na jednym z międzynarodo- 
wych kongresów socjalistycznych owych cza- 
sów (dokladnego róku z braku podręcznika 
pod ręką nie pamiętam) zapadła uchwała, iż 
kooperatywy są tak samo środkami do wyzwo 
lenia klasy robotniczej, jak i walka polityczna 
i odtąd ruch robotniczy wszystkich krajów 
bierze udział bardzo czynny w ruchu spół- 
dzietczym spożywców, budowlano-mieszka- 
niowym, wytwórczym, .pracy itd. Intio- 
na na'bardziej zasiużonych działaczy robotni- 
czych jak np. Anscele w Belgji, Kaufmann w 
Niemczech, mialż. Webbawie w Anglii, Milet- 
ski i Abramowski w Polsce (założyciele 
PPS i wieloletpi działacze podziemi w tej par- 
tji) są nierozerwalnie związane z ruchem spół- 
dziejczym, nie nówiąc już o takich dawnych 
„ojcach* 'sócjaliznnu I kooperacji równocześnie, 


Powiatowa Szkoła Rolnicza 


/ Powiatowa Męska Szkoła Rolnicza Lubelskiej 
Izby Rolniczej w. Sobieszynie z siedzibą na fol- 
warku Brzozowa zawiadamia, że nauka rozpoczy- 
na się r listopada br. Całkowity kurs nauki obej- 
pruje trzy semestry: 2 zimowe i r letni. Do szkoły 
przyjmuje się chłopców od 16 do zo lat, którzy 
ukończyłi przynajmniej szkołę powszechną p-kle- 
sową. Przy szkole zorganizowany jest internat. 
Bliższych informacji udytela 1 przyjmuje kandy- 
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się w owrzodzenia gruźlicze. Ustrój organizmu 
osłabiony w swoje odporności na skutek szkor- 
butu uległ często chorobom zakaźnym. Z chwi- 
ią gdy sowieckie władze wojskowe zaczęły 
przysyłać witaminę C, fabrykowaną syntety- 
cznie, znikła plaga szkorbutu. 

Nieprzyjemnym zjawiskiem był świerzb. Ła- 
two byłe się nim zarazić. Ludzie przez i 


czas nie rózbierali się, oczekując, każdej chwi- 


li alarmu. Z początku o lekarstwa przeciw 
Świerzbowi również było trudno. Jedna z le- 
karek partyzanckich zastosowała przeciw 
świerzbowi sowiecki środek wybuchowy „tol“, 
zawierający siarkę. ; 

„Osobny dział to. rany. W wyniku przed- 
wczesnego wybuchu własnych min powstało 
wiele ran. Poza tym rany od automatów nie- 
mieckich i minomiotów. Każda grupa party- 
zantów, gdy szła dó'„roboty” zabierała ze sobą 
pPielegniarkę' lub lekarza. Oddziały sanitarte 
rarażały swe życie narówni z innymi: party- 
zamtamii, Co więcej; sanitarne oddziały były w 
gorszej sytuacji, bo szły z początku broni. 
Rzacz zrozumiała, że przy szczupłych zava- 
sach broni dawanó ją w pierwszym rzędzie 
rrupom oneracy nym. ‘Lecz Niemcy korzysta- 
Ji z tego faktu i chwytali lekarzy i sanirariuszy. 

ówczas im zaczęto dawać broń. 

Wielu lekarzy zgłaszało się do wykonania 
działań bojowych. Nie jeden z nich po kilka 
pociagów wysadził w powietrze, 

Specjalnym zagadnieniem służby sanitarnej 
byly operacje. Szczególnie w początkach były 
e "rzesrowadzane w nader prymitywnych 
wartkach. Np. razu pewnego przywieziono 
W nocy rannego oficera polskiego. A'ętnica u 
nei hyla uk I, M Ok 
rangrena. Operował Anglik, dr Swokw. Opèra- 
CJĘ wykonał na wozie,.na którym przywie- 
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jak Robert Oven, Karol Lourier, St. Simon i 
wielu innych. Dziś po 60—40 latach dyskusje 
tę należą do przeszłości i wznawiać je jest ro- 
bota Sanchó Pansy... 

Więc szanowany, ale pewnie jeszcze bardzo 
młody obywatelu Śliwiński: Jako stary 
i socjalista i spółdzielca, radzę Wam po bra- 
tersku. Zanim zaczniecie próbować swych sił 
w publicystyce robotniczej, przestudiujcie 
najpierw histórię socjalizmu i historię koope- 
ratyzmmi, przestudiujcie choćby tylko jedno 
dzieło Karola Gidd'a — „Kooperatyzm”, a 
odwołacie. swoje: kompromitujące was zdanie, 
że „tylko spółdzielczość, a nie kooperacja” za- 
sługuje na poparcie warstw pracujących". 


cukrównią. Furmanki chłopskie zwożą swoje 
kontyngenty. 

Cukrownia rusza. 

19 b. m. odbyło się uroczyste ięcenie 
rogpoczęcia go-siątej kampanii cukrowej. W 
olbrzymich halach, .w których buraki przet- 
warzają na cukier zebrali się wszyscy robotni- 
cy, ich rodziny i dzieci, przedstawiciele władz. 
Uroczystość ropoczął ksiądz przemówieniem 
i błogosławieństwem pracy rąk ludzkich. 

Następnie podczas skromnego poczęstunku 
przemawiali: wiceprezydent miasta ob. Metel- 
ski, przedstawiciel Rady Związków Zawodo- 
wych ob. Kuszyk, przedstawiciel PKWN — 
Biuro Ekonomiczne kpt. Różański, przedsta- 
wiciel Czerwonej Armii kpt. Czukaj i z-ra- 
mienia robotników weterani pracy  zo-letni 


staruszkowie. ' 


W miemieckim sądzie 


Tygodnik szwajcarski „Nation“ ogłasza ar- 
tykuł swego współpracownika, który wrócił 
ostatnio z Niemiec, p. t! „W. sądzie fudo- 
wym“. Poniżej, przytaczamy ten artykul, da- 
jący jaskrawy obraz niemieckiego sądu „lu- 
dowego", ACZ 

|. Z placu Potsdamskiego wszedłem do ulicy 

Belvru, gdzie obok hotelu „Esplinade* mie- 
ści się gmach z wiele mówiącym napisem: 
„Niemiecki sąd ludowy”. Wejście tylko za 
specjalnymi przepystkami. Do mnie podszedł 
uzbrojony o stóp do głowy S$S-owiec, który 
zaprowadził' mnie do kabiny i Ściśle zręwido- 
wał! Nie wolna mieć przy sobie broni i apa- 
ratów fotograficznych. 


i > 


Po tych forinalnościach, i uzyskiłem pozwo- 


Z. | lenie na wejście do sali. Oskarżeni nie są zna- 


Uruchomienie lubelskiej cukrowni 


Cukier będzie. Sterty buraków leżą przed |. 


Wszystko to odbyło się w ńastroju podn:o- 
słym w pelaym zrozumieniu znaczenia chwili, 


| gdy po pięciu latach okupacji na. ziemizch pol- 


skich rusza pierwsza wielka polska placówka 
wytwórcza. 


Tysiące ludzi zostanie zatrudnionych, znaj- 
dzie pracę i chleb. Zarząd cukrowni spóczywa 
i w rękach Komitetu Technicznego i Komitetu 
Róbotnierczo. 

W tej chwili cukrownia jest w stanie prze- 
twąrząć dziennie 1.500 ton buraków. W przy- 
szłości przetwórczość po. przeprowadzeniu u- 
doskomaleń wzrośnie = 3 tys. ton dziennie 

Boraków nie.brąk. Kontyngenty dostarczane 
są w 1900/09. Chłop nie zawiódł. Nie zawiódł i 
robotnik, Praca wspólna rozpoczęła się i pój- 
dzie pelnym biegiem w nowym państwie demo- 
kratycznym. 


Finlandia wypełnia warunki 


Od chwili zawarcia porozumienia o zawie- 
szeniu broni, t zn. od 19. 9: br. rząd fiński 
wykomsł szereg zobowiązań, wynikających z 
tego porozumienia. ża 

Finlandia. oczyściła oddany w ' dzierżawę 
rządowi radzieckiemu rejon Porkkała Udd w 
przewidzianym przez radziecko-fińskie poro- 
zumienie w terminie. Sowiecka-Fińska mie- 
szana Komisja przystąpiła do pracy 7. X., a 
od 13. X. rozpoczęły się prace, mające przy” 
szykować tereny na lotniska i bazy dla ra- 
dzieckiego lotfiictwa, na poludniowym i po- 
łudniowó - zachodnim wybrzeżu Finlandii, 

Na podstawie tego porozbmienia Finlandia 
zerwała stosunki dyplomatyczne i wszelkie 
inne stosunki + Węgrami, Słowacją i Chorwa- 
cja a również przerwała: wszelką łączność z 


Zwiazek patioió 


47 Bukareszeie p 


pes organizacja Pola» 
-w Rumunii. Ta organiza- 


zionio oficera przy świetle zamaskowanych 
latarek, środka usypiającego nie było. Było 
tylka trochę chloroletylu, którego zazwyczaj 
używa się .do lokalnych znieczuleń. Dr Stooky 
pił tym środkiem pacjenta i wykonał cię- 
ką operację wysokiej amputacji nogi. W trak- 
cie operacy chory ginął, więc przeprowadzono 
transfuzję, krwi nie mogąc uwzględnić grupy 
krwi. Jednym słowem — ryzykowano w naj- 
wi pośpiechu. Trwała jednak dwadzie- 
ścia kilka minut. Pod koniec chory zbudził się 
i musiał znieść nieludzki ból. Życie oficera u- 
ratowano. W takich warunkach operowano 
często. Gdy nie było narkotyków, wpijano do 
nieprzytomności spirytusem. 

Leczono również rannych niemieckich wzię- 
tych do niewoli. Niektórych oficerów niem'ec- 
kich odsyłano na własne ich żądanie do Mó- 
skwy,do dyspozycji komitetu „Freies Deut- 
schland“. - 

Na zarzədzenie władz centralnvch lekarze 
partyzanci byli zobowiązani udzielić pomocy 
lekarskiej miejscowej ludności. Ludność gar- 
neta się do nich z zaufaniem i szukała pomocy 
lekarskiej chętniej w lesie niż w mieście. W 
ostatnich miesiacach władze sowieckie przy- 
słały szczepionkę i surowice przeciw ehoro- 
bom zakaźnym. Popularną była szczepionka 
przeciw tyfusowi plamistemu. 

' Jeszcze ciagle walcz oddziały na zapleczu 
niemieckich Unii. Ramię przy ramieniu walczą 
z oddziałami bojowymi oddziały sanitarne. 34 
one teraz w nieporównanie lepszym położe- 
nin — doskonkie uzbrojone i kompletnie zao- 
patrzone, w niemałvm iu przyczyniają 

bkiej likwi- 
niebe»- 


stopniu p 
się na wszystkich frontach do szy 
dacji zarazy niemieckiei. najwi 

p dzkości 


1, 


a kultury lu 


Dr Wiener 
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misjami i konsulatami zagranicznymi, znajdu- | 


jącymi się w Finlandji, ze światem zewnętrz- 

Rząd Finlandi nwolnit. jeńców wojennych 
i obywateli cywilnych. którzy zostali przemo- 
cą wywiezieni do Finlandii z SRR. Pierwsze 


grupy jeńców wojennych już przybyły na 
granicę sowięgko-fińską. PRE 
S ah i x . i 
Realizując porozumienie sejm fiński za- 
twierdził prawo przedłożone pęzez rząd fiń- 
ski o rozwiązaniu faszystowskich organizacyj. 
W związku z tym rz i roz 


faszystowskiej IKL „Alsuunta”, która ukaza- 

| ła się jeszcze 4-go października, 5. ro. wskutek 
żądania sojuszniczej Komsiji Kontrolnej, zo- 
stała zawieszona. à 


polskich w Rumunii 


| „Pierwsze prawo, z którego chcemy skorzy- 
stać w wyzwolonej Rumunii, i pierwszy obo- 


wiązek, który chcemy spełiić — złożyć. hołd 


walczącym na wszystkich frontach polskim ar- 


miom i nezczenie pamięci naszych bohaterów, 
poleglych w walkach z okupantem hitlerow= 


skim. Jednocześnie chcemy wyrazić masz en- 
tuziazm i wdzięczność dla naszych sprzymie- 
rzeńców, a zwłaszcza dla bohaterskich naro- 
dów Związku Radzieckiego i dła zwycięskiej 
Czerwonej Armii. 

W” najszersmych warstwach narodu polskie- 
go budzi sie świadontość, tego, że tylko popar- 
cie, przyjaźń 
sąsiada — ZSRR da możność zabezpieczyć dla 
naszego narodu całkowitą swobodę. i. niezależ 
ność narodowa oraz stworzy korzystne warun- 
ki dła rerwoiu naszych wartości duchowych 
i materialnych. Fw 


Jesteśmy pewni, że Polski Komitet Wyzwo» |: 


fenia Narodowego w Lublinie spelni wielkie i 
ciężkie zadanie budowy nowei Polski, której 
wolność, bogactwo i kultura będa powszech- 
nym 
bedzie walk narodowościowych, zaś 
dzie iedyrym rosmodarzem państwa. 


lu 


Patriotów w Rumunii". 


Wezwanie podnisali ezłoskowie Tvmczaso- 


waro Kamitem Związku 


ob, Karpiński, Ko- 
i biela i Młynarski. ; 
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KOMUNIKAT URZĘDOWY 


Riura. Ekonomicznego przy Prezydium Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego =- Departa- 
sprawie kopania ziem- 


ment Aprowizacji — w 
niaków. 


Poleca się wszystkim kierownikom gospodarstw 
rolnych powyżej ro ha płacić za kopanie viem- 


niaków od dnia dzisiejszego w ngrirze (ziemniar 
kami) „w, wysokości ro'o wykopanych ilości. 


Lubi, dnie. 18-X.1944 r. 
Tiai zak SORN 
o, przy Prezydium P.WIK.N. 


k ąd fiński rozwiązał 400 
faszystowskich organizaeyj, Gazeta organizacji ' 


i współpraca naszego wielkiego 


dobrem wszystkich obvwateli, gdzie nie 
d be- 
jara w 
te ideały powstała do życia Związek Polskich 


ni ani w kołach politycznych, ani w wojsko- 
wych. Tego dnia rozpatrzono sprawy 9 osób. 


Sesja sądu rozpoczęła się od sprawy stite - 


szej kobiety, która już od kilku miesięcy prre: 


bywa w areszcie prewencyjnym. Trafila taw , 


na skutek donosu pracownicy domowej. 
„Klara Z, ma 49 lat, urodziła się w. Berlinie, 
me troje dzieci. Oskarżona podnosi się i pro- 


stuje: „Nie troje, lecz dwoje, gdyż córka przed 


rokiem zginęła podczas bombardowania Bere 


lina“. 


Zmarła córka miała 17 lat. Pracowała jako - 


szofer. w cywilnej obronie 
Na wiadomość o śmierci cór 
lała: „Wszystkieniu jest winien ten szatan, ten 
morderca' masowy: Biedne 
doszliśmy!” 
'Oskarżona 
tak powiedzi 


gacek 


p się, że rzeczywiście 
ala, lecz tłumaczy się tym, Że. 


niespodziewane nieszczęście pozbawiło ją pa- 


nowania nad sobą. Dozorca domu, w którymi 


oskarżona zamieszkuje, zeznaje niekorzystnie ' 
dla niej: Ona „nie czyta gazet partyjnych, ` 
nie interesuje się „Pomocą zimową”, nie bywa ` 


na zebraniach kobiet hitlerowskich". 

Po pół godzinie sprawa była zakończona i. 
Klara Z. została skazana na karę śmierci za: 
defetyzm, obrazę FUhrera i kpiny z narodu 
niermieckiego. i 

Pozostałe sprawy są podobne. Handlujący : 
zostaję skazany na karę śmierci za to, że w. 
przeciągu dwóch miesięcy dawał robotniko- 


wi francuskiemu chleb bez kart żywnościo- - 


wych. Dwie kobiety zostają skazańe na karę 
¿mierci „za rozpowszechnianie przemówień 
Piihrera, nie odpowiadających obecnej sytua- 
cji". 
Ani jeden oskarżony mie został uniewin= 
niony. Najłagodniejszy wyrok — to 29 lat 
więzienia. 

A sprawy wynikły na skutok dono- 

w. 


Czasopisma radzieckie o Polsce. 
Popularny sowiecki tyg. ilustr. „Ogoniok* 


| (Piomyczek) zamieszcza w Nr. 33 — 34 


na 

ierwszej stronicy szereg zdjęć z Lublina. Obok 
iotografii przewodniczącego KRN ob, Bieru- 
tai praevodnicteego PKWN ob. Moa 
rawskiego widzimy źdjęcia grupy polskich par- 
fo ie wejście do gmachu PKWN, pol- 
s 


i, matka zawo- > 


Niemcy; do czego -~ 


ma 


iego plakatu agitacyjnego i grupy ochotni- 


ków do Wojska Polskiego. 
W tym samym numerze tygodn z 
czony jest felieton p. t. „W miejscu urodzenia 


wielkiego polskiego poety“, poświęcony Jub 


iuszowi Słowackiemu w związku z: wyzwole=- 
niem Krzemieńca. Cytujemy zakończenie fel- 
ietonu: 

„Wandałowie faszystowscy w swym zwie- 
rzęcym dążeniu do zniszczenia kultury DOD 
wiańskiej niszczą pomniki polskich poetów, 
rujnują poświęcone im muzea, wzbraniają czye 
tać ich dzieła, palą ich książki — lecz po wy: 
pędzenin faszystów z ziem słowiańskich, kul- 


tura słowiańska calradza się do jeszcze bardziej 

bogatszego, jeszcre lejszego życiń O. | 
W rubryce go laty" czasopismo „O+ 

goniok* ina, że w październiku 139 


preypominm, 
w Żelazowej Woli. i Warszawą nastąpilo 


czeń itd., dotyczących powstania i pierwszvch 
kroków Polskiego Komiteru Wyzwolenia Na 
rodowego. Między innymi przytoczony jest 
pełny tekst Manifestu lipoowego PKWN de 

Narodu Polskiego. EE: tę 
Ukazujace się w Moskwie czasopismo w jczy-: 
literature internationale” zas 


ku francuskim „La 

mieszcza w Nr. 6 szczegółowe sprawozdanie 
z uroczystego obchodu rso-lecia powstania 
Tadeusza Kotciuszki. Obchód ten był zorpani 
zowany w Moskwie nrzez Związek 1 
Polskich i Komitet Wszechsłowiański. 
Era GS AOC a PE GAETANO YĆ 

MI PORANEK MUZYCZNY. 

w Państwowym Instytucie Muzycznym 
*'W niedzielę dnia 22 bm. o godz. ri odbędzie 


Krystyna Szczepańska (śpiew), prof. Barbara 
Dibkowska (fortepian), prof. Alfred Langer 
(śpiew), prof. Edward Sienkiewicz (violencz.). 
W Programie: Chopin, Moniuszko, Niewiadom- 
ski, Walewski, Nfootai i inni. RA 
Przedsprzedaż biletów codziennie w Sekrete- 
riacie Instytutu w godz. od 9—r3 i 15—18. 


kakóieze ai 
Białkowskiego, Lublin, Sądowa 4 m. 4 godz. 
'10—r2. Prosi włsścicieli o nisrwłoczne zgłosze- 
ale dą inama 0000 0 


p 
i 


się Poranek Muzyczny, w którym wezmą udriuł: 


odnika umiesz 


? % 
1 


(bęrliźczy 


"arzmiająć karki wolnych" 


|bowali przeż bię 


Pr e7, lat poznać 
mz? i ATE. się A preg ym = ale 
iz tamtej strony bariery, Ramieniach któż 


się wżęjemnje. J 


irych wyro napit í ki * W ersajley 28. 6: 
[1919.5 
"Znalitmy się jeszcze daniej, 42 rz 


IBefaznych 41147649 Chro rego. rayas Jets 


przez pięć lat — poźraliśnyy "ię d ode r 


| Póliczyliśmy* nasze ZA i minusy. 5% płac |; 


my. Zapłacimy jeszcze więcej 

"My. mra "własnej: zityni "byliśmy, Jeste 
my, "będziemy: *Oni "deptali obce "ziemie. : My 
walczyliśmy i walczymy: E te >i TS åm, na- 


\zewnatrz okrążonej tierdzy niemieckiej: Wal- 
'czyliśmy jaką aria i to: podziemi: "Te War- 
/szawa, a nie Berlin, broniła se walcząc pa 


1939. Fo Warszawą, a nię. Barli 
wr. 1944. 
Berlin "du również | bomiiy lotnic e, Aea nikt 
tom mig przykłada luty Rárabinü do 
czola, nie róetzze rowie (zyć me ząty 
usp ZipSeN, by nię grzyczelt: ,, Tebe, bita: J- 
“lind! Es lebe. mein aterlan y de nikt z her- 
ližczy ków ka KU: i E Porya 
Ich armie eptały i depcz e zi 
A EE Ks zaj. 


SWZ 
ptszczyk 


mierze daleko on sij Miemieektej jez 
zł lat ćudze dobro; 
pracę całych pokoleń. Ich gestapowcy KAZ 
sowcy "mofdowali miey SN hidri. S 
Fiibrera, czy bez rożkazu*— te w ystko je- 
dno! Motdowałi dla wlasnej satysfakcji; diz 
zaspokojenią swych. chuch, dla ' rz kiej. 
przyjemności mordowania. . 
Myśmy. ginęli pod gruzami. pianek i piz 
mów, PSZCZĄG nieza: rozmyślnie, wlasne. do- 
bro, by żabić ich. > 
Pag idzie pe żę san Führer stawi nas sz 
przyklad d źw; Pattzci jak „umieją 
walczyć ża! jak potrafią walczyć i pinat! 
Gochhels. bedzie wrzeszczał: Brońcie Berlina— 
bierzcie przykład z "Warszawy! Himmler bęz 
dzie ryczał: Pamiętajcie, że Ser wam esi Map 
danka. tsss BRW TIRAS 
Czas ten idzie, już się zbliża. I oni | o ) ty m 
więdzą. Zobaczymy, czy botrafią trze itla 
walczyć p. swe zięnie, o sz Ój, piar er 
OALE ‘maja smigo, SoA Fuehrera wtuzdn= 
tjezndgo" wödza a przestrzen Pysiąca a lat . 


* Zopaćżymij, AA przyjdzie Cas, gay haj- 


LJ Teatru. Miejskiego w Liudńnie 
"Kitroyniecyo R Teati, VERI 


Lublinie pozyskálo ea siły ASA 
szawskich, ę mienowięję Fi 
polskich  Anyoniię o ba B 

Ireng Małkiewicz, znaną szerokim m RASOR) 2 YE fl- 


mów orąz Henryka Modrzępykięgo: Palę per- 
traktacje. Witoku, . 

P. Irena Horecka i Irena Małkiewicz wystąpią 
już aw, najbliższej premierze Sromskiego nuje- | 


kla mi przepióreczka”, 


Z powodu przesuńięcia: wadiny policyjnej na» 
godz. /ż0-t4 zaczynamy: przedstawienie Q Kodi» 
nie” 17-tej; / 

Tdbelski Teitr Miejski na WE (32-80) 
popołudni Sike „Móralnofej panf fet, 
przygotowuję artystyczną niespo anie Ørg w 
roli,” mytwowej "przedstawi. * się lubetskiej publiez- 
ności. znakomita artystką Scen Polskich, É An- 


` tonina Dunäjewska, którą promien, Naszego 


Tegtrh pozyskałą "r ną stałe. 

ZEBY widzimy, rozwój Sceny Adei z. 
oce Rie Zyskuje acych go, ORC! 
TORTOJN X ZWĄŻ 


TEATR MIEJSKI. 
onie Michała Bełuckiego P: t ERUBE 
RYRYS: 

"Wdział biorą: Bięlenin, Ładosiówhi, Zielińska; 
Ciimielirczyk. — Wystawa: R: Kukufedki. 41t 
Śródka, Wacławski. — Reżyseria: Miksymilian 
Chatyfirczyk: — Wystawa: $ Kuning ki. 

(Początek o 'godzinić * '18-ej, 


aż: KIN 


Kino „Apojłg” ] 


»Picinjarz Zachodu” k amstaadskiy Nidora- 
gram: Nowości dpia, 


Kino „Rialto“ 


„Taśnietpan szofer” (filg i KASZE 7 


W toli głównej: Eugeniusz Belo. ch 


Kino* „Bałtyk (dawniej „M, IE 
„Trzy Serca“ (film polski). 


Tewa Tek: „Pechowy kataryniaren, 4 


mą f 
warszawsr? TEĄT EWA 
i Towarzystwa jczheg: 
oji dhia MR pm 


at 


Ke bilety: g0—60 zł... 
zadek pzedstąwień g am. 16 i 14, 


| + ak = EEFT x a 
Drukarnia: Lie Zi, Gosine dk, a "aaa "a 
33 PE 


Fr 


ia 


j | czeniem  częj 


rozkazu | 


i iPózler Aleksander, zam. Żamojska 37 m 32 


i i Koncert m z Aiia api Leokadia, * Zim. Bo 
Sutch,' Ziuty Kryniczanki, ducta Stankiewiczów- EE 
"na — Matuszewski Trinny © 


yâ ami 


MER, z polskich gzieliachów Żojnierzy Sta- 
nie naprzeciw nich i potne tm "prósto ty Oczy: 
| — W pysk wam 3 ja SŁOŚĘ moją 


| pa se DZE ka y do; koszta Broni, boa 
rozkazy R pojdzie M bić Aiżmcóc, K 
SAR ie kiedys zęłnięrż 
Cie co odb bag przez ten 


chi 


a Wanani Zapali papiero- 4 wi 
sai a is k per dróg. , y abw 
Pork — zroznńisnoś, : LODYTA *' 


GAZETA DUWELCSK 


Zamek lubelski dla Muzeum i Archiwum 


:{ spotkala się z żywym 
| wego A; 


WY dniach 13 i 14 bm. 
posiedzenie Wojewódzkiej Rady Narodowój 
w Lyblinię. Na posiedzeniu zapadło szereg 


uchyał tak POW gospo grzej, jak 1 1 kale 
ralno-oówiatgyrej. Specja ę jedną chwala 
ki miejsco- 
efstwą, 2 mianowicie uchwale- 
nie przez qklamację przekłzańia "Zamku lu- 
bejskiego dla Muzeum 3 „Arebiym m Panstwo- 
wego; które do. tej pory mieści lo się w "Bie 
odpowiednich budynkach. Wzęlędy, jaiem 
się kierowano, ta MORSA, ` oryg 
wielkie wartości kulturaln (as tre 
reprezentuje. Zamek królewski w Lublinie. 
Piękne malowidła ścienne alfzesko z czasów 


Akademia w Falenicy 


si dła uczcze- 
io Oraz żołnierzy: 
w waich” War- 


5 tebe od oko 


Ji po egłych 


Pda. walk pod alno kpn Mróz, opi- 
sujet krótkich slowach bohaterstwo Kośchi- 
szkówców f2'orszanskim troncerdroge prze- 


bytą do spowitej w dymy Warszawy, Ered 


jej obrońców. i zdradę kieroyników 45. 
-Paisg bohaterów Po A 

łych 'w walkach o wolność. 

Młodziutka dziewczyna-żolnierz, Hala $ie- 
wicz, h. więzień Zamku lubelskiegą, mówi 

Gdy ojcjęę umierał, pewiedział: „Bómścij 
mnię". „Ky Mięz jeszcze” Wojsko. Pofskie: 
Vise mśęifam ś się, Kradłam granaty, amunicję 
i oddawałam partyżantom. Gestąpó uwięziło 
mnie w "Zamku lubelskim“: Skazfrtej na Smiferć 


nie. zdążyli” zabić” "Armia" Cztfwońa wyzwę?* 


litá Lublin. 


przez mang R Vojke Polskiego. Je- 
stem polskim er: ne, 
dółiej byłam w AK. Tu'w pe, + a 
jćst miejsce dla każdego, kto ghęe walczyć 
o wolność. „ru niema tylko miejsca dla zdraj- 
ców. Za krew i gruzy męczeńskiej Warszawy, 
haniebnie zdradzonej przez Bora-Komioroy- 
skiego, zapłacimy Niemcom Ba 
zdrajców postawimy przed sądem narodu“. 
"Następnie uchwalono "wylać depeszę do 
Dowódcy. 4 Pymżji ae ościugzł, RAE 
wiajątą dolnierzy -pols "w „rocznicę 


depeszę «dó Polskiego Komitetu Wyzwolenia 


«. | Narodowego, : w: której stwierdzając wolę 


współdzialtnia z zamierzeniami PEIN, potę- 


) | plaja zdecytłowinie * "po$tępek" dowództwa. 


powstańczego *W/irszawy; "które wólało oddać 


stę w njewo! 


dalszej walk?” z hitferowskim SST Ode 


ię tek jak ojciec mówił, Płzetnaszrówańo| dziła Wojska Rólskiego. ę 


| 5 

W sprawie kart 

I. Karty żywnościowe ma m-q paździęrnik br. 

wydawane będą dó dnia 24. X. rog 

dy” 'wyjątkówych wypźdkach "można uzyskać 

prawo otrzymania kart żywnościowych w sťa- 

tecznym, nieprzekraczalnym terminie dó dnia 

177 bm: włącznie; jeżeli przedstawi kad żona 
jące motywy opóźnienia? Aa AS 


Ki dnie z instrukcja, Wojew wydziąłu Aozęwi- 
zącyjnego w Lublinie z dnia 6. X. bt. "jw 


Akęzystkie zqkłady prasy uf JĄ 
fabryki, KA ostre oe A apipóżajj do 


dnią 27. X. br.. rozprowedzą sok swygh pra- 
cowników kaszy żywnaściowe 3 za- pokwitowanicy 
Listy, z pokwitowaniem odbiory kart  żywnościo; 


zh należy. skrupulatnie sprawdzić | pęzęchą” 
do kontroli. Pozostałe piewydzne karty 

ie heta śmierci, wyjazdu itd.), należy najpóź- 
niej do dnia 31 | bm. „włącznie 2 zwrócić do Oddziału 
Kart Zaopatrzenia (Krak, Przedm. 39 — lewa 
oficyna iao Pokwitowanie ze zwrotu kart 
żywnościowych. "należy. dółączyć, do wspomniśnej | 
wyżej fiscy-pókwitpiwań pfłcowników.- pi A 
"Dagi Uchylanie się od przedłożenia rózli- 
czenia z ZAD karf żydynósctowyci — éwa 
ttalńie w wypźdku Abb nadużyć, możć 


. 


Qgłoszenia 


ZGUBIONÓ karė rozpoznawczą oraz kartę mo- 
biliżacyjną t 1 1939 F na *Razwiskó" VAA SZ, 
zam. w Abramowicach - Prywatnych, ufa s7V1II. 
r918 r. Poza tym kartę rowerówą LES nazwisko 
Pańczyk-WiSzewieckt "Witold: " Eatkdvegd "zna 
lce prosżę 87%żwrót, Abratówice-Prywatre nê rt. 


ZGURIONQ zaświadczenie nr 216 | z Totochafd 


z ata 1.X.44 r. 
Sięmion Maksym ian. 
odniesienie do redakcji. 


ZGUBIONO. dowód gsobisty, zri pggzez 
Zarząd m. Lublina, oraz karse Dracy na gazwisko: 


ażności dą 1.XI. na nazwisko 
i GI proszony jest o 


F Dziewiński.. Aleksander, zam. Bychawska FS AEDs 


ZGUBIONO dowód: osobisty: na aiżwisko 
ZGUBIONO "dowód osobisty, "wydany * przez 
Zgrzęd m. Lubfina na qazwiske Król HPA 
gam." Kołłątaja 3 m. 16. ja 
ZGUBIONO. pieniądze, dowód szofera I A 


dowód maszyny „Vały song T. O. „2256 i i jane na 


nazwisko Starożyło AA wicz. © 
nindze zatrzymać deko y ym odzenie. Zwrot: 
ul, „23 


ZGUBIONO. prawo Siri semachodowćj, wy- 
stawione "przeż Stórostwo a. Lublina, na nazwie 
sko ”"Czapriń Brofuliw. Ry M di 


GOLEC ARE 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, wysta ZE 


przez Zarząd m. Lublin p na nazwisko 
aT m. 6 m 


> 
Ka ARA 


BIONÓ 4 dowód R zobisty, 
„AŻ $u ina ha. nazwjzka 
_Tozpożnaveg, wydaną przez 


A 


|zeónóno 


T włącznie. ży wngściowych” w następnym miesiącu. ** 


klin, Krakowskie Przed ie 


żywneściew wych 


iiba S utratę prawa do korzystania z py 
A 
związku: z tem, ze óbówiążkowe dostawy 
mleka sg jeszcze niewystarczające na PAGYCE 
ogólnego kartkowego zapotrzebowania, karfa dó* 
dttkowa Zaopatrzenia 'dla dźzićcj da 7 lat („A') 
ota dà dzićci ód 8—16 lat (B) z. miesiąca 


*n. Rozliczenie” z płbranzch kart GO pdźdzłernika Br. %ażną będzie w miesjący listo- 


padżie 1944 roku. + 


GRE Ik EA APEN PAŃ od 
Pow. Wykłady Uniwersyteckie 
Sobota, dma ż1 bm.: 

Odczyt Wiączńteżć Rzymowskiego, kierowni- 
ka Kesortu Ruftury T Sztuki” PRYK, A 
WY: GRONWALD*. 

"Poniedziałek; dmia 23 bm.: © 

Odczyt” dr” Marista Ryta pt. „TEGHNIĘA 
I HIGIENA PRACY UMYSŁOWEJ”. ` 

Odczyty zostaną wygłoszone w sali preni 
nej _gińi "Be Za jskiëg g. Lublinie 
O | rp. Potziece o dea 17: ay s 5 zł. 

-n 


« Dyrekcja Okręgu Pdert_ i Telegrafów . w 'Lubli- 
nie "poszukujś”dp' pracy % Lubkńie i na wyzwó- 
lonych tereńich radiotelęgrafistów i p£diomecha- 
ników: Poda z żydorywem kierować ‘dó Dyr. 


pierwsżej; a tak. bohatéfskiej walki oraz ryja: k 


e Memieck4? niž połączyć się diá. 


e] 


Władysława” Jagieliy, Eont. w stylu bi- 
imj'a pozatem sam Zamek jat rzad- 
kimi cennym zabytkiem t. zw. palmowego 
gotyku. W Zamku lubelskim zachowały się 
dadan z zę KE: okrąg PA bfa 
oraz ka liés Postrółu owa, której s$ 
FEU Jag” jednym £ fi laze, à Eey 7 


zapi 


re uwurm 


Pięknie uzasadnił wniosgk o prze 
RZ RÓG dla zh i 


Państwowego pple. Sidor, przewodniczący 

ojewodzkiej Ra AL tali 3 który m. in. 
Pawi ziąt, ze Wig ubet jak 3 wyraz 
zo Śad 


ną sy 
BASE oraz Ë BJ N 
aj chwały à dePieć aa narodu polskiego"? ` 
A ta z rado cią ią zostala Przyjęta pie- 
lko przez sfery naukowe i drtystyczne na- 
szegó miasta, gle Fówhieź” przez "ogół społe- 
czeństwa miejscowego.” "© 859 
"Zamek lubelski p jeden z najpiękniejszych. 
zabytków przeszłości. “Päitä da Czasy Kart: 
mierzą Wielkiego. W “sali” reprezentacyfrej 
Zamku królewskiego” w Liblinie został podpte 
sany 'wiekopóny akt „Unii Lubtlskiej r fu 
chowywali się spówi 16 *Każińiii trżą” Jagitt 
KIE jka "pod Skiem znanego 'króńikarza; Ja= 
ną D ugoszą. Słówem "Zątiiek” labelsket-żwiąza: 
ny jetz Fistórją Polski.” 
Dopiero. Teraz —w pów 
Radę. wyrządzoną p nauce, sztuęć 
i kulturze. Hs. ja oien bikie" Rady Na! 
rodowej w blinie jest s "aktem powzi cym 
przez RRR EN narodu, k kt rz Fożumnię* 
ja zńaczęnię kultury ; nauki w „ży ciu pof- 
czeństwa polskiego. ć 
Jednak powzięcie, samej uchwaly to jeszcze 
nie wszystko. Nal chy nątychmiąst przystąpić 
do: jej realizacji; Trzębą ysunać stojące Obok 
baraki i i don piętrowy postawiony “ħa fron 
Gie, który zaslania piękny wjazd dọ Zamku. 
Należy dokonać licznych przeróbek, rę- 
montu; słowem dokonać pracy, podobnej do 
odhowieńia Wawelu Krakowskiego, Byłoby 
wskazane utworzenie Kómitetu Odnowienia 
Zamku lubelskiego, który-zająłby sję cak- 
kszraltem spraw; zwiaaażoh t” renowacją 
Zamku. 

" Oczywiście, że Komitet powinien rozpo- 
rządzać | pewnemi Środkami - -pieniężhęmi ma 
cele; Związane '£ jego. přacą: Przypuszczatm; 
że dotacje rządowe*w chwili obecnej nłe mo$i 
by é wystarczające: Dlategó całe społęczeństwć 
lubelskie powinno zająć się: jtą sprawą” i swo- 
* ją ofiatnością wyRazaśzże nie jest mu obcy los 
zabytków przeszłości naszego miasta. ZS. 
EA EEEE EE EAEE EA 

KOMUNIKATI 27 
„Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Li- 
bltńie * podaje” do * wiadontości zamteresowantch 
osób orąz instytheji następujące wskazówki, go- 


tyczące wnoszenią zgłoszgń 9 założenie telefonu 


na LEŃ miasta Lybiina: 


44 — naprawiono: 


W. ly sogi i, rzyspieszenią raw 
dosye ch załącz ączenia 'do Piech "Meci A 
nej w PADRE AR OSet S ito; żeńfe telśft- 


a *%noszofie' przez: i) Władze" i"iestytucje wo™ 
skowe, 2) władze i frzędy. pańmctwowe. opaz ga 


OREP. TU li Szopena 9, pok. 51. * a 
Ca 6 da dk RAA morządowe 3) instytucje pospodagcze i RAS 


Zarzad m. Łubliga graz jesitymscię zoejowę. 2 pa 
nazyrisko Ghojna Jan. > 


"ZGUBIONO porttel zawierający dowód osobisty, 


wydany przez“ gm, Głusk, oraz jnne dakumenty: 


„na nazwisko Daniewski Michał, zam. gm. Zćm= 


borzyce: "Proszę 6, zwrot dąkumensów: w» Aip 
Gazetý Lubelskiej. ; R 


ŻGUBIOŃO | tofebkę z pientęgzini pierścion=" 


Kiem, ordz dokinieńtimi* na SAAS Ratkowiik 


Kami Żyro: po dagresęn fróc iego Es z! E 
NES TEE w w Adm. Zusia” Wan? i 


SKRADZIONO dowód: osobisty wydany przez 
Zarzad m, Lublina oraz jnne dokumenty; na na- 
zwisko Kawecki „Jań, zam. Przemysłowa 6 m. 20. 
ZGUBIONO Kiadeóówć prawa obsługi lokomobil 
parówych, wydafie przeż Stowarżyszeńie Dozo- 
ru Kotłów w Lublinie, na nazwisko żak Paweł, 
zam. Żelazna 3. ** 

ZGUBIONO legitymację koń wydaną przez 
Kierownictwo Szkoły Powszechnej * nr-13, Ofaz 
zaświadczenie rówerowe; ma nazwisko Brzeźniew- 
ski Łucjan, * zam. Sadowa’ Tahi. $ pH 


TECZKA: I KQC A piia: „e BANA przez. 2 
panie dnia 3.X. w Kurówie, własność ppbt, Go- 
galewskiego, proszę. zwrócić do apteki pechi i 
Haberlau-w Lublirties ° 


ANGIELSKIE książki beletrystyczne przedwo- 


jenne, angielskie Kroniki” mó ŻE (Cufrent fji- 

story), aji angielskie” Frosyjśkie: słowńiki 
sprzedam 'Ogrodówa' T5 m SĘ ‘podero ii. ys 

ROSYSKICH | poczyj “zb; oinik ARE ; Lublin, 
nae | 4 pdz. rotia mi niczy pier, 
BY ik l 


eR - Kydawea Spia zinki Wydawnicza 


568 
ES à 


any: gaei T9455. PSE ; 


i zebrapię” 


Ce ER WW : 


„a, b 


siłowe ważne ze względów srejeanych a pram- 
jące na- rzecz Państwa, 4) inenytugie j pasdyh, 
s łeczne, nąleż kierować bez rośrednie do Za- 
rządu Tadonży 1 LuBelskich, Gr A u la 
Staszjca ŁU 

Zgłoszenia. yni jozgodawców wymieni GRY w 
punkcje 3,4 4 winny być potwjerqzonę prze” 
miejscową (GS Narodowi drag przez wlasciwa 
władz RRŚJEWOWA lub samorzadową, stwierdza 
jącą sonieczpość ząlożepia te clony z uzepadnie 
niem. tej konieczności, 

Żyłoszenia o założenie telefonu wnoszone: przez 
inhe,*w -puńktaćh 14 nie óbjęte prywatne osoby. 
zaklady 7 i t pr” należy” po” otwiesdzóńta prze” 
miejstówj Rade Narodową” kierować” dó"Dyfekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Lubi inie, puljer SZ6 
Pena , która zastrzegła "sobie" piwo 8 SeN 
daje w w pih grayah RON OSW 

: Dyrektor Razi 
, za 
> ZEBRANIE 
* Zwi zek Pracow ników Bibliotekarskich i i Księ- 
ganki w LuBDR nie "zaprasza wszystkich pracow- 

ni ŚW ZĘ Oszony 'ch i zainieresówśn ch r na pa 
Zebranie, które. 'gdbddzje $ się 22 km r I 3 O 
czynnych dzigłągzy danej Lip Morskiej i 
ciuszki 6 — Czyrelnią „Fłedioy O. 


ZEBRANIE MŁYNARZY POWIATU 
Mera  ŁUKOWSKIEGO RE 


W njedzi elg, dpi ja 22 bm. odbędzie się e ogójpe 


'mły! narz wiątu ukowskiego w Lu- 
ala „BE A Ize] [x południe ie, 
działu © żę wiąz- 


Kowie w 
celem utworzenia Odd: 


| ku Pracow aków Mfrnarski 


to awl i «Redaktor: Jan Dii «ob 


